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0. Z .  n . r"zv?5cza sie do protestów

■ t o f t m  ic Honfillhfig w a w d s l d c f t
Hu? “a Pok.*va opiekunką grobótr kkóle^rsk?ch?

P r o f .  S r y s z k o - B o h u s z  z d r a p u j e  s w o j e  h e r b y

In źy s iiro w -e  Eotnlcy
F i r z e p r o w a c J z i l f  p a r a g r a f  a r y < s k i

przez Federac ję  ( y y j f ic

Rozw ój konfliktu  m iędzy czyn- 
nikam rządowym i a ks. metropo­
l i ą  krakowskim Sapiehą, nia 
wskazuje na tendencie ułagodze­
nia sytuacji. Zarówno rezo lucje 
o tatnich zebrań protestacyjnych, 
jak  i ośw iadczenie płk. Koca 
zw raca ją  się w  ostrych słowach 
przeciwko k s .  metropolicie.

Przez ośw iadczenie płk. Koca 
sprecyzowane zostało stanowisko 
O. Z. N . w Konfl.kcie. Zwraca 
row m ez uwagę charakterystyczne 
zestaw ien ie m ówców na wiecu 
zorganizowanym
P  Z. O O. w  W arszaw ie. Prze 
m aw 'a li tu : A r tu r  Ś liw iński, pos. 
W alew ski i  gen. Górecki.

Oświadczenie pta. Koca’
„ Silniejsza nil śmierć mu ość żołnie­

rzy do «Podza została głęboko obra­
łe m . Cześ.: narocu dla pum ęci naj­
większego w dziejach Połasa zastała 
boleśnie . doWciietń. Zaiuócono bez 
istotnej j^ uzeby spokój zwłok nie- 
śmierttuiego wodza. Przed dwoma 
luty w inne wielkiej iatotjy zjedno­
czy! się naród, Kościół i caiy świat 
cywilizowany w  uznaniu Jego wiel­
kości 1 wekopomnej zasmgi. Dzis _
W ro u«i ierzyć trudno —  samowola o- 
sobifia ,ednostki wywyższyła się pc 
nau woię 1 prawo rodziny Zmar‘ego, 
wojska, którego był twórcą i v edzem, 
Instytut.j. odpowieuziałnej dotychczas 
z *  otoczenie należytym pietyzmem 
miejsc i Jego wiecznego cpoazynKU. 
Wrła Głowy Państwa została świado­
mie odrzucona.

Z boietnyin .burzeniem w zupełne] 
pewności, że daję wyraz uczucior 
aziroldcn r-esz ipoieczrostwa — za- 
kłaaam protest przeciw niedopusz­
czalnemu postępkowi J-dnostki, nuru- 
szającenra g.ę . .... kult narouu dla 
nieśmienemego Wodza.

ADAM  KOC 
Szef Obozu Zjednocz. Naród."

Komunikat Komitetu
W  p.ątek w  goaz. w iecz. og ło ­

szony został drugi komunikat W y ­
działu W ykonawczego Naczelnego 
Kom itetu uczczenia pam ięci M ar­
szałka Piłsudskiego, jctory pole­
m izu j* x ośw iadczeniem  ka. me­
tropo lity  Sapiehy.

W edług tego komunikatu kore- 
■puudcutj i, która poprzedziła 
przen iesien ie zw łok składała się 
z  2 listów ks. m etropolity Sapiehy 
i  jednej odpow iedzi W ydzia łu  W y ­
konawczego. Komunikat s tw ier­
dza rów m ei. h  W /dział W yko­
nawczy' nie uważa robót dokona­
nych w  krypcie pod W ieżą  Srebr­
nych Dzwonów  za zakończone i 
nie zatw ierdził wykończenia kryp­
ty, dokonanego przez rektora 
Szyszko-Bohusza.

Polem izu jąc z oświadczeniem 
ks. m etropolity  Sapiehy w  spra­
w ie  uchwały kom itetu z dn l l - g o  
m arca b. r. komunikat stw ierdza, 
że wojew oda krakowski płk. Gno- 
Inski zgłosił w  porozumieniu z 
p ro f. Szyszko-Bohuszem, wniosek 
o przen iesien ie trumny. Który je­
dnak nie uzyskał aprobaty N a ­
czelnego Kom itetu. Kom itet W y ­
konawczy nie uważa również, aby 
zw łoki M arsz. P iłsudskiego w  
krypcie  św Leonarda narażone 
Ijyty na niebezpieczeństwo, gdyż 
pozostawały pod opieką kom isji 
lekarskiej.

W  zakończeniu tego komunikatu 
znajdu jem y stw ierdzeń e, że nikt 
z  członków W ydzia łu  W ykonaw­
czego w  przeniesieniu zw łok u- 
dzialu nie brał, a m jr. dr- KaM- 
c iń3ki przybył do K rakcw a nie 
z  ram ienia komitetu, a z in ic ja ty ­
wy kom isji lekarskiej,

w y  - D ługosze tyskiego, zarzucają­
cym p ro f. SzyszKO - Bohuszowi, iż  
bez w iedzy i  zgody komitetu, u- 
m ieścił k ilkakrotnie , na. W ieży  
Srebrnych Dzwonów  tw ó j herb.

Wobec żądań o Ja m a katedry 
iia W aw elu  pod nadzór w ładz 
państwowych w kołach zbliżonych 
do N aczelnego Kom itetu  uczczę 
nia pam ięci marsz. Piłsudskiego, 
wysuwany jest Jak się dowie duje 
my projekt oddania grobów  kró­
lewskich pod jurysdykcję biskupa 
poiowego W. P .

na pl. Piłsudskiego
Jak donosi urzędów * agencja  

P A T  w  p iątek o g. 19-ej na P lacu

P isu d sk  ego w W a is za w 'e  odbyło 
się zebranie publiczne zwołane 

'p rzez  federację P. Z. O. O. prze­
ciwko stanowisku ks. m etropolity 
Sapiehy. '

N a  zebran:u tym przem aw iali 
p. A rtu r Śliwiński, pos. Jan W a­
lewski i gen. Górecki. “ Zebranie 
uchwaliło rezolucje, w  których ią  
da oddania W aw elu  pod opiekę 
w ładz państwowych, Uchwalone 
rezolucje nie odb iegają  swym to­
nem od znanych już czytelnikom 
wystąpień przeciwko ks. m etro­
po lic ie  Scpieże.

Po wiecu uczestnicy Jego prze 
szli pochodem do Belwederu.

W y b i t a  s k y b j  

w  „Małym dzienniku1
Grupkę, uczestników poci odu, 

powracająca z  Belwederu, w ybiła 
ozyby i zdemolowała lokal redak­
c ji „M a łego  D zienn ika" w  A le ­
jach  Jerozolimskich.

N a leży  tu zw rócić  uwagę, i e  
współpracownikiem  „M a łego  
Dziennika", a jak  K iążą pogłc-sid 
nawet kierownikiem  jegu- działu 
politycznego jest p. Jerzy Ru t­
kowski, nowumiaiiowany zastęp­
ca płk. Koca, dla spraw  m łodzie­
ży. Dem onstracja ta zw raca się 
rów nież i  przeciwko je g o  osobie,

W  piątek wteczwem odbyło się 
tebrani' polskich inżjuiierów lotni 

czych, które miało na celu pczyjęcie 
paragrafu aryjskiego o nast. trtści: 

zydz.1 i osotj pochodzenia żydow- 
akiego do związku należeć nie -nogą.

Wnk/sek zgłosiła a  piśmie grupa 
05 inżynierów, członków związku. 
Należy zauważyć, że wSród podpisów 
pod wnioskiem nie brakowało podpi­
sów wybitnych inżynierów oficerów, 
pracujących w przemyśle lotniczym.

Po dość di ugiej dyskusji, orzecią- 
gamj p.zez nielicznych przeciwników 
wniosku, przystąpiono d j głosowania

Za wnioskiem giusowaic 45 głosoW, 
prztciw 7, wstrzymało się 9. W  ten 
sposób wniosek osiągnął przewiazi* 
ną większość. Związek pomidch inży­
nierów lotniczych grupuje wszystkich 
'nżjnierów pracującycł r przemyśl* 
lotniczym polskim Obecnie liczy ok. 
190 członków, w  tym osób pochottze* 
nia żydowskiego itahczono około 10. 
Wyeliminowanie żydów zr związku 
Inżynierów, pracujących w przemyśl* 
o podstawowym rouczenłu J'a ob.t>- 
ny państwa powita apo.eczeńsfwe poi 
skie ze specjalnym uznuniem.

liie z n a c z n y  s ^ a r h
w s k a ź n i k a  c e n  h u r t o w y c h

Ogómy wskaźnik cen hurtowych, 
obliczony przez Główny Urząd Sta­
tystyczny przy podstawie 1928=100, 
wyniósł w maju r. b. 59,9 wobec 60.1 
w kwietn.u r. b. t!0,6 w marcu r. b., 
59,S w lutym r. b. ora* 53,7 w maju 
r. ab.

Poniżej podajemy wskaźniki grap 
specjalnych i"- maju r. b. (podstawa

P .T z e m & w le n la  o b r o n y  i p n k u r i f & n -
w  p r o c e s i e  m y ś i e r i t c k i m

KRAKÓW, 25- 6- Dziś o g^dz. 9.15 
tano w procesie i )bu», yńskiego roz­
poczęły nę przemówienia stron.

Pr-^swodi uczący dr. Krupiimd odzk 
lii gtoi u oskarżycielowi publiczhenui 
dr Sz /pule, który mówił m. in., że 
wystąpieiJ. DoŁ oszyńskiego uJe- 
t i.jrto w jedną z najłstoiniejoi.j.Ji pod- 
St iw o trakt Ui y  państwowości, jaką 
jest idea ładu społecznego. Zdu.ile.u 
p. prokuratora ewentualne naślado . 
nictwo przez innych i gdzie indziej 
nodobtr, ch wystąpień wywołałoby 
wsliząsy poważne i groźne

Prokurator 
o Doboszyńskim

„Sam jeden — muw Doboszynsk. 
wubec B ga i ludzi wziąłem na siebie 
odpow.edzudnośc za konieczną samo­
lot mę bo interes narodu tego wyma­
gał i dlatego zdecydowałem się na 
czyn nielegalny ‘.

Zapytujemy j.-dnak, czy oskarżony 
nie wziął ne siebie zbyt •amozwańczo 
tej odpowiedzialności i 

Czy wy prawa Docoszyńsłc>go nie 
wywołała ujemnycn następstw 1 

Przytoccę zn ine powszechnu wy 
paaKi w Wierzcnosławicacn, gazie dr 
15 sierpnia I 930 r., i więc w tak krót­
kim czasie po marszu n* My sienie t, 
urządzono masowy napaa na posteru 
uek, Który podpalono, a policjantów 
ciężko poroniono? Przytoczę masowy 
napad na poste, unck w  Nlegowici 
dna 23 września 1936 r„ wypadki w 
Wysokiej dnia 7 września 1)36 r- 

Następnie prokurator zajął się ze 
maniami świadków, zarzucając im 
przt ja skra wianie taktów 1 tworzenie 
iia tb Ojów.

Zapytam jednak panów: Czy to
wszystko, Cu uiówi* ram uskaiiony, o 
czym mówili świadkowie, choćby ło 
nawet prawdą bvło i rzeczy W iStoacią, 
czy wszystko to noże usprawiedliwić 
wystąpienie Dobuszyriskicgo — pójdę 
Uiżej i  zapytam czy są tak* pra 
niema, które by mogły usprawiedlf 
wiać ten samuoąd, fl d władzami ad 
midstracj jnymi?

Przywiódłszy panom na pamięć 
dzieje wyprawy, która niczego nie 
zburtow da, a w bezcelowości swej 
iak w'elką przyniosła szkodę, oddaję 
w wasze rt.ee los przewodcy i inicja- 
tora.

Nie zniósłbym tego sam, a togo 
niewątpliwie nie ihciaioy 1 nie znosU 
by sam Dobosz/ńskL

Kończę
W procesie towarzyszy uoooszją- 

sklego wsuazał jeden z ibrońców na 
jsrai żonego 1 za nknąt swe pnemó 
wienic stow tnu. „leszcz. Pi lska nie 
zginęła, poid my żyj my‘ ‘.

7dajc m l się, ie  Polskę budowaliś- 
iy  Wozysey, budujemy t budować bę­

dziemy —  nie warcholstwtio, nie czy­
nami Doboszj ńskiego, al< potężnym, 
twórczym  my sitkiem zespolonych sil.

Po przemówieniu ptokuratora dr, 
S ij~  t zabrał gtos 1 zecznik pokura- 
torii generabie; rade* dr. tan Dzianiu, 
który pupail zgłoszone już powódź 
two cywilne pizedstębiorstwa pań­
stwowego Poczta Polska na kwotę 
1.284,40 zł, i skarbu Piństwt na 
kwotc 2.359,M zL ~re\ wreszc i  kosz­
ty akcji pościgowej w  kwocie 9.779,50 
zlutyclu

2 kolei pneA^cmłczscy turaełii 
gtosu ławie ‘ bron co w  jako pierwszy

przełamie skałę bierności 1 bram. za­
stanowienia naa niebezpieczeństwem, 
grożącym państwu ze strony czynni­
ków wywrotowycn —  zalewowi Ko­
munistycznemu.

Z kolei analizuje zagadnienie pra­
worządności, aie nie aktu w praw* ,a 
ko fetyszu. Jak stwierdził boboszyn- 
lW, gdyby w  stosunku du ińegc Ne 
stosowano tego rodzaju metod jakie 
przewód sądowy wykazm, nie doszło­
by do wyprawy myślenickiej- Rada- 
aowanie bólu muslaki nastąpić. Gdy- 
iiy nl« nastąpiłe w formie zajść my­
ślenickich. tu ktiujpiloby może przy 
codziennej legalnej pracy.

Obruńca, zastaiutwiając aię nad 
skutkami wypadku myślenickiego,
stwierdza, ic  ostatni rok wykazał 
Znaczną Dopraw, w  uświadomił niu 
naro luwyi.i w walce z dzialalnoScia 
wrogow państwa. Zdaniem jego przy- 
czyi * si ę do tego również v  duiis] 
mi rze Oobosz’ ńsni.

Na podstawie cyrn.t z r d «  s^cjolo- 
girznycn mec, Czerwińsk. wskŁzuje,giosu sinic uuruncow. joku u raw itj . 0—, ■>—■ ------- - _ — , 1

„ ystąp-- adw Kat krakówsk. dr. Stubr. «  w  rozwoju narodowej śwfr
1 r  aomcsci konflna i wanta są najwai
Gozie jest słcsznosć?

Zwracających się do sefziów  przj 
sięgtycn, obrońca f odnosi,

mejszymi czynoJlmmo 
Kończąc swoje przemówienie zwrć 

ie  oede c<ł *1? tawy pn  ysięgłych z Wezwą 
mieli’  no rozstrzygnięcia problem, czy rozważywszy wszystkie
siusznosć 1 spi awiedliwość była po okoliczności Które nugły wpłynąć iij 
strunie oskariorego, czy tei po stro- ó 'C j7 ję oskarżonego, werdyktem 
nie tych. którzy mieli obowiązek prz< 
mzegać jrawa. Cały przewód dt star

.Kupcy*

Usuwanie herbów
K R U tó W , 25. 6. (te l. w ł j .  Z 

polecenia prof. Szyszko - Bohusza 
przy w ieży  S rtbm ych  Dzwonów 
ustawiono rusztowania i  na jego  
polecenie wy drapano umieszczone 
tam poprzednio w  charakterze 
elem entów dekoracyjnych, herby 
p rof. Szyszko - Bohusza.

Pozosta ie to w  zw iązku ze zna 
nym oświadczeniem  gen. Wienia

JętirzeJowsKa zwycięża
W  da'szym ciągu tumieji w  V, m- 

bledonie w  grze pojedynczej pań Ję­
drzejowska pokonała Ang elkę South- 
well 6 :1, 6 :1.

Doboszyński przyznał się dc czynu. 
P.zyznał się do zorganizowania i kie­
rownictw x ¥ yprawy, do wydani 1 roz­
kazów przecięcia przewodów komuni­
kacyjnych, podpalenia synagogi zde­
molowania jiosterunku, zabrania broni, 
zniszczenia mieszkania starosty i mie­
nia k u p c ó w  myślenickich, roz­
brojenia strażnika miejslaego oraz wy 
dania polec sia ostrzeliw arna policji 
w czasie utarczki w  lasach Piręby 

Pozostaje moment tzna-ia jego 
winy. Tu nie ma wątpliwości.

Bo cóż mogłoby przeważyć szalę’  
Litość?
Tej inż. Adam Doboszyński od wa» 

żądać nie będzie 
A może znalazłyby sę głosy, któ 

re by chciały urpra wiedli wić jego w y­
stąpienie ideową pobudką i orzec, że 
droga, którą poszedł, była dobra, 
słuszna i właściwa?

Wy, panowie sędziowie, stoicie we­
dług brzmienia konstytucji na straży 
tanu prawnego w  państw e i kształtu­
jecie poczucie prawa sp ktczeństwa 

Baczcie, by poczuciu sprawiedli­
wości tych ludzi, których dotknął 
wyrok skazujący, nie sfala się krzyw 
d: by nie urannąl odpowiedzialności 
człowiek, który innym otworzył bra­
my więzienia.

i*j aż sadto materiału, *by się Sę­
dziowie mogli zot.emo-wdć, (dzie le 
ży prawda. Ozyn Doboszyńsl iego ntial 
aa celu dnnoimrację przeciwko sto- 
-unkom panującym na tendrach po­
wiatów myślenickiego i Ki akowskie­
go, chciał zwrócić uwagę społe- zeń- 
stwa na niehezpieczeustwo coraz 
większego zalewu agitacji ko-num 
stycznej i akcji w,wrot<twej, ■ zagrr 
tającej coraz bardziej ładowi fb^e^z 
nemu. O f czaau jt go wy stąpienia w  
czerwcu 1936 r. s4,«CTłd znacznie się

swoim stwierdziła, czy czyn Dobo- 
szyńskiego miał pozytywne cele.

Nlr by to związku 
zbrojnf jo

Ostatni orzmnawial mgr. Jaworski.

Obrońca twierdz1, i t  nie może być 
mowy o związku zbrojnym, ponieważ 
ni* zaistniałj te der..eiity istawowe, 
które oy skwalifikowaly postępuwairi, 
oskarżonego i towarzys^,, j»Ko zwią­
zek ZDrojny.

W  długin wywrdzit, priecńoćząc 
do stosuako w politywoiych l  moty- 

czynu o. ska. żonego 1 -alizuje 
tueoezjMeczeństwo komuids tyczne w 
r. 1936, wskazuje na objawy zanar > 
cnizcrwania jpewiicgo odłamu społe­
czeństwa 1 pewnego rocb aju prób^ sil 
w Krakowi., Chrzanu wie. Lwowie i 
innych miastach oraz Optuje poprze- 
f  tającą to wszy ;tko podziemny .ob»- 
tę na wszelkich odcinkach żyda 
przez propagowanie zgodn.e z in- 
-tn*Kcjan:', V-go zebratńa Ku.ninteriiu 
naset, zmierających do podminowa 
ma społeczeństw zachodnich w  dązo 
niu do rewolucja

Naotępni* mgi Jaworski poiemlz. - 
wai z wielu pun Kiami przemówienia 
prokuratora. ”

Okres, który poprzeaTH powzięci* 
d cyzp  orziz o karzonego był mu 
już męką jako Polakov. i p » irło- 
de, tumczka, jaką odbył w  czasie u- 
deczki przed posdgiem, rok więzle- 
nu w  tych muracii (gm«ch «ądowy 
jśst pouczony z kompleksem więzie­
ni* św. Mlchata), i wreszcie tirew je­
go były do ita rizną  ekpiacją za 
obrazę praw boskich i ludzkich.

1m28=100, (pierwsza liczba w  bm 
wiasie oznacza wrkażiuk za kwiecień 
r. b., dru^a ia. maj r. ub.):

ż y n o ś ć  i  użytki 68,2 1 (68J. —  
51,4], nabywane 'prze-'* sooiywcoW 
61,7 (61^ —  57,3) ;

artykuły rob.a krajów* 64,C (63,9 
-  4b^J) aprzedawan^ pr«*z lub ikóir 
49,6 (4 5 — 39,9): 

i-.yku ły  przemysłowe « l j ł  Jó2^ — 
5T.9), surowce 64,8 (66,7 —  6f^ .j,
jtółfabrykaty (69.u — wy­
roby gotowa 61,C (61,1 —  » M ) ;

surowce i półrab.ykaty przemysUr- 
wc 61,8 (62,C — 54,4), uzależniono 
oa zagranicy 56,4 (68,0 —  46,2) akotr 
telizowan* 75,6 (76,4 —  TBpS);

n  areriały buac^laŁe Ł3A (64A —* 
4 8 , 7 ) ;

anyicuły przemysłowo Łaby-as* 
przez rolnfka 66,4 (66,5 —  63,7).

P i o r u n  u d e r z y ł
w pana młodego

L W Ó W  2-5. 6 N iezwykły wypa­
dek w ydarzył się w e  w s: Choło-
tzyrów  pod Równem. W  eiastw 
szalejącej burzy piorun uderzył 
w  cerkiew, w  której znaj dawało 
aię kilkanaście osób x orszaku 
ślubnego n iejak iego Suchiewla. 
cza. Slub nie doszedł do skutku, 
gdy l pan m łody a W”az x nim 
trzy  iim e osobj zosta ły  poralona 
przez piorun.

Na rym 
rozprawę.

przm.odniczący odrocz,!

Z&Hcia antyżydowskie
w  Koziegłowach

AA WIER* I i -  25. 6. M «a asie tar- 
„ ć i  n Koztegiowacn pow. sawter 
« La ..Jrlur doszło do zajść antyzyaow 
slich. Zajadu te »yw ołim « “oeta/y 
kłótnią pomiędzy dn runa zydicv. —’ 
Tanenb^rgiem Kami kim — 1 <MC 
* n wiościanamL Kłótnia zamh ~is 
się w bojkę, no utór j wmieszaj: się 
tł. a- W  czat .a zajść w Ictiłni domacn 
i bóżnicy wybiro szyby. Po inierwen 
cjl władz polieyjnycn aresztowana 
9 osób. •

W KALISZU
zaprenumerować „ A  B C“  

u p. Durczyńskiego 
nL Piłduddkiegc. 17.

można

poprawiły.
ższj ustęp swego pn emówlerńa 

poświęca działalności władz, a szcze­
gólni t  itaiOście Basarze.

Nastęjnde ze swego miejsca Ob r 
ny mówi, że DoDAszyńakl może być 
»in>kojny, bo sąozą go P"lacy.

Przemówienie 
met. Czerwińskiego

Drugi 1 kolei pt/emówll adwokat 
z Warszawy mec. Czerwiński, który 
na wstępie wej mowv , navńązując 
do słów prokuratora m iwi, że oskar­
życiel publiczny ma rację że osk. D«»- 
boszyński ni,: prz) szedł prosić o li­
tość. Człowiek, któiy ni* 1 !chy_s się 
od wrmiaru sprawiedliwości, kióry 
będąc za granicą pańs wt- wródi, by 
wziąć na Jebie '  dpov iedziatność za 
wvpadKi myślenickie nie prosi, byście 
w itosunku ,io niego n ieli serce, ale 
ma orawo zadać byście spojrzeli w 
jego serce 1 stwierdzili, czy nie jest 
watr bliskie.

W  procesie tak trudnym I subtel­
nym 11 e wystarczy stwierdzenie czy­
nu. Trzeba zbadać podłoże. Dooierc 
po zbadaniu motywów możni, prze­
łożyć na języL dostępny dla sędziów 
skiego sumień!-,

Mówca oowoluje się na szereg orze­
czeń sęd iów przysięgłych, uv alnia- 
jących oskarżonych, pomimo, iż czyn 
Dyl bi zsporny, a to dlatego, że oce­
niono szlachetność pobudek.

By przełamać skałę 
biernoSci...

Przykłady ostatnich jyrzełomów na­
rodowych wskazują, że przełom taki 
nie musi oyć krwawy i rewolucyjny. 
Wystarczy silny psychiczny wsf- ząs, 
co miał na celu Doboszyński, ażeby

Król Kara! ®'ju?cił Bukareszt
Pocia? k ró le w s k i w  d ro d ze  do P o lsk i

B U K A R E S Z T , 25 6 . D zis ia j o 
godz. 17.20 król K aro l I I  w  tow a­
rzystw ie  W ie lk iego  W ojew ody M i­
chała w yjechał do W arszaw y z  o- 
fic ja m ą  w izytą  O godz. 17-tej na 
dworcu reprezentacyjnym  Mogo- 
souia zeora li s ię  wszyscy człon­
kow ie rządu, reprezentanci izb 
ustawodawczych, genera lic ja  i 
członkowie królewsk-ego domu 
cyw ilnego i wojskowego. ,v,’

O godz. 17.15 przybył król K a ­
rol I I  i W ielk i W ojew oda M ;chal, 
obaj ubrani w sportowe szare 
ubrania. K ró l K aro i p rzyw ita ł się 
z gencra lic ją  oraz człuukam: po­
selstwa Rzeczypospolitej. Po krót­
kiej rozm ow ie z premierem Tata- 
rescu i k !lku ministrami, król K a ­
rol za ją ł m ie js .e  w  swym w ago­
nie salonowym.

Poc iąg  ruszył w  drogę ku W ar­
szawie punktuajffne o godz 17.20. 
P oc iąg  królewski składa się z 12 
wagonow salonowych i służbo­
wych, ciągnionych przez dwie lo­
komotywy.

W raz z królem  i następcą tronu 
w yjecha ł5

spraw zagranicznych Antonesru, 
podsekretarz stanu do spraw u- 
zbrojenia w  m in isterstw ie obrony 
narodowej gen Glatz, m arszałek 
dworu Urdarianu, min. pełnomoc- 
ay F łondor, m istrz dworu, ppłk. 
F il it t i  adiutant króla, ppłk Sta- 
var p re fek t pałacu, p U ilea  dy­
rektor dworskiego urzędu m ar­
szałkowskiego, m jr. M ihailescu, 
m jr. S idoroyici —  adiutant króla, 
mjr. Ragu o fic e r  ordynansowy 
króla, p. Joanid sze f gabinetu m i­

n istra spraw  zagranicznych, kpt. 
Stefanescu oficer ‘ ordynansowy 
gen. Góatztt, oraz w charakterz* 
n ieo fic ja lnym  p. Paveleacu, dy­
rektor generalny pociągów  kró­
lewskich. W  osnbnych wagonach 
jedzie  służba królewska w  liczbie 
39 osób.

Z chw ilą nrzekroczenia przez 
K ró la  Karo la  I I  gran icy państwa, 
a w ięc ju tro  rano, p rerogatyw y 
królewskie przechodzą ua Radą 
M in istrów .

Zisekw estrow ane zło to  baskijskie
S k o n f [ s K o w 9 n ś e  b r o n i  s o w i e c k i e }

w ierzyc ie liB ILB A O , 25. 6 . D zień d zis ie j­
szy przyniósł szereg sensacji do­
tyczących losów transportu złota 
i kosztowności w yw iezionych  z 
Bilbac na królko przed upadkiem 
miasta. Statek angielski „Sea- 
banks", który w  zeszłym tyg. o- 
puścił z  kosztownośr'ssru u jśc ij
rzeki N ervion , został s»«t,kwestro 

do W arszaw y: m in:ster wany przez francuskie w faćze  na

SMAKOSZE! DZIŚ OTWARCIE 06K0GU
R e s t a u r a c j i  „ A u  G c u r m a a d "  M a r s z a łk ,  71

pod zarz. współwl. M FAWLlKO\EA 4  7NAKOMIT5 PIWO W1ECKIE

żądai s w ierzyc ie li zagran ic*- 
nych.

Kosztowności oraz pap iery war 
teściow e znajdujące się na stat­
ku pochodzą z oddziałów  Banku 
Hiszpańskiego, oraz są częściowo 
własnością Banku F ran c ji i rn - 
gielskich banków w Kanadzie.

H E N D A Y , 25. 6. N ocy  dzisie j­
szej zakomunikowała rozgłośnia 
w  Salamance, że w  godzinach 
rannych zatrzymano i odprowa­
dzono do Bilbao okręt sowiecki, 
na którego pokładzie znajdowało 
się 20 samolotów, 40 czołgów, 
oraz 2 m il. naboi v araDinowych
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